
Rok lV.-Nr. 2l9c Łódź, Sroda, 24 wrze§nia 1924 roku. Cena numeru 10 groszy._ 

·------------------------------------r: CE N A O G t, O 5 Z E N: ł Dolar w Warszawie 
5.185 

sia str. i w tekście 7 groszy. za wiersz milimetrowy jednoszp. (str. 1L szpalt). 
Nekrologi • • • • 5 „ „ „ " „ „ " " " 
Nadesłane po tekście 5 „ „ " „ " " " 10 " 
Zwyczajne . : • 3 „ „ " " . " . " •• , ·~ . 
Ogłoszenia zamiejscowe O' 50 proc., zaś firm za~ran1cznych o lCJO prot.:. drozeJ 

CENA PRENUMERATY: 
Miesi~cznle w Łodzi . . . . • , • . • • • • • • . . . złotych ~~ 

„ „ kraju • • . • • • • • • • · • • • " 
4 

oo 
zagranicą • . . • • • • • . . • • • . , • „ . , . 

Odnos~enie d; domu 15 ~roszy miesięcznie uKttrjer Wieczo~nY." ląc~n1e z „Glo· 
sem Polskim", wraz 7 odnoszeniem 4.80 złotych m1es1ęczme. 

I Redakcja i Adndnistrac:ja: Ł ó di. .Piotrkowska nr. 106 
.., ,s _. _. Telefon nr. 7-99. I I I .!IP Jliil 

H.orsarze. K , I h ł k• d ? H. walifikacje. Rynek pieniężny. ro u gars 1 zamor owany. „J:.:.~"';::;:.,~.:v:s:::;.:~::'~! 
Jeswze nie ie.st tat ifo, ja;k możOab)' rze szereg raportów kwalifikacyjn)'Cb, DZISJEJSZA GIEŁDA. 

l)rZYJ'.IUSZCzać. LONDYN, 24 września (Pat).· - składanych p;zez dtlWódców poszc1.-0gt'>I • ' • • 
Nie wy~netv jeszcze t.ra~ycje r<>ma~- 1 D •1 N li • • k • • nych odd7fałów wojskowych 

0 
podłe~·· 1 Na giełdzie pa~u/e. martwa. Ci• 

-0-

tyzmu knrsarstclego. Żyje Je:szcze dUCft " 811 Y ews Z na1w1ę Szeml za łych im oficerach. Kł'misja kwalliikac.Y.i- i sza •• Waluty W W.le kie~ zaofiaro-

hyro11owsldego Korsar:i~ w przebratdulstr • n"am• podaj•e Otrzymaną na i\t s. Woisk otrzymuje, j~k wi~d·i- ~waniu •. Dolary w p?daiiy po 5,19 
nowoczesttem. . zeze I I 11 • nw. ta.kac raporty o WSZ. stkrch Ot1ce- I przy braku n.abywcow. 

Ludzie małe\f wiary załamywali luz z Białogrodu wiadomosć, Jakoby ra:h armii. Kilkan.aścl~. t:\'Ch ra,portów. Dla akcji tendencja .utrzym~. 
r<.>ce z rowaczy nad trzetwością i prz:v • d ktore PTZYtacz;a „Jutro . ma b:\ ć, we- t Kurs-..- w c5ranicach dnta wcxoraJ• 
t!emnością źYcia S4)ółczesuego. Zdawa- król bułgarski został zamor O•. dłtut zapewnień redakcji, najzupełnle~ '.iU I g J T "' . .. . al zu ełn·i'e ł 

· Si •• "-'""---s ... .,..atił w d·-zy . 1 sze o. ranZaKCJl mem p 
" 1m ę, l'Z .,..,,.,.._ ""'"' 

11 
.u„ · teutyczne. Są to cunosa humoru. napn1· 1 , , 

ludz;kiej wszystlde porywy romutycz- ••n~. wdę pisane J>rzez ludzi. których ręka I me zaWJerano. 
ae. zdusił t zdławił fantazję, pęd ku r ro o - stworzona Jest jedynie oo karabina i 

i'l'ZYgodom awan.ofur,nlczym i nłehez.- SUiibłi, ale nłe do _Pi.óra. - . . Ozisie1·sza giełda w Zurychu. 
oleeznym, L. a odew il n1·emcy Przyfaczamy r>onlie.t kttk.anasc!e z nich 

A jednak - Jeswze mlęd·zy na.mi l>O· 1ga n r m: od.powied7Jiancść ,,Jutra". j ZURYCI-J, Z4 wrześinla (Polrad~o). 
szukłwacze przygód, aqon

1

auci gooląCJ' ! I I) Bardw pracowity, dwa zęby sztu- ' łfolaaidaa 203.30 

Z'.I złotem runem. czne i szczęka. Nowy Jork 5.1.'l i trzy czwarte 
Jesteśmy zrehabiUtawiaal. Mayne Reid O PRZYJĘCIE NIEMIEC MICUM WYSYŁA ZWOLNIO- z) Pobi>tny człowiek. Loondyui 2a.49 

CooPer znaleiłJ naśladowców. DO LIGI NARODóW. NYCH ROBOTN. DO FRANCJI 3) Jest poo śledztwem z powodu kra- Pa<lyż 27.93 

W trzetwym włeku trustów, radjnte- P ARYż, 23 wll"Ześnia. (Pa:t.) DUESSELDORF, 23 wrzdniia dzieży rządowych rzeczy. Zresztą d<>· 1 Mcdiola,it ZJ.07 
ie.grafjl i giełdy odiyło i ren.kwitło kor- Omaw1ając sprawę dopuszczenia (Pat). - Według pogłos-ek, które bn· oficer. Wiedeń 0.0074 i pót 

..;;.irstwo ua mOl"Zu. Niemiec do ligi narodów „Mati111" zda:ją się być umsadrurone, górnii.- 4) Przed bitwą zameldowal się cho- · 
Rozkwit tego szłacltetnego rzemiosła l zaznacza, że Hen:iot przyijął wczo cy w okręgach Ra.uxeli fokera, rym na reumatyzm. Przy meldowaniu 

w v. dzię~zamy ~ervce. , „Sucb1•" bill, i raj rano ~basadora a?.gielskie,g_o przyjęci do pracy przez „Micun( ruszał wszystkiemi czlonk:ami. 
zamykaJący ira.mce Stanow dla wswJ: . a n1a·s1tępn1e nairad:zał się telefom- w okres.ie biernego oporu, ma.Ją 5) AJ.lmhoMk ·i pijaczyna. 

kich splryt11ałlstów, pobudzi~ mózgi I czniie z delegacją ka.ncuską w Ge być ziwołniieni prze·z kon&orcjum 6) Sprężysty, pomimo młodego wJeku. 
'>prytnych J pomysłowych obywa.tell do 1 newie, która zaistanaiwiała się na,d Gliickl'.l'era, z ohwtiilą prze·jęciia ko- 7) R.ooi wrażenie energiczne.go ofice-
w:vtęton(!f 1>racy nad wynalez'i~lcm tą k'Yestją d~otnie pod. prz~- palń pr.zez aidmlinilstlf'ację nienrlec- ra, Ma śledztwo za !)Obicie obywatela 
~itosobów przemycania wody ogmstei wodructwem Brianda. Dz1enm'?' ką, Pragnąc dostarc1zyć p.Nl.CY. ziemskiego. 

do. ~rahl~1 dobrych obyczaiów i \\UO"tali \oświadcza. ~alej, że p~zyjęci~ N~: zwolni•onym robotnik,~, „Mfoum' 8) Rozwinięty dobrze, posiadający iio 
k1ei trzeźw<łłcl. miec. do U~ narodów ~t _poząda i wys~ała 1.600 robotrufiltów, prze- za swoim k.lłka języków cudzych, mógl-

otwarcie giełdy naryskłeh 
PARYŻ, 24 wrześnfo. (Poh:idJ~). 
Lo ndyn1 84.6..~ 

Nowy fork l8.Ci8 
Bc.lgjia 91.90 

Sz.wajoaria .3'59.75 
Rumunóa 9.35 

Spragnleul amerykanie, a t~h są le.

1 

n~, 1ed.ri;aikze ~zypomma)ą<: po-1 Wtażnie polaków do kopalń fra:n- by służy(! w sztabie tłumaczeń. Pogrą­
gjon:v. p0wftaH z wdzięcmosclą nlelc- w1edzen1e Hernota: „pra~o P<>-1 cuskich w Pais de Ca'laiis i Lota- żowy w pracy matematycznej i iakidś 
gafnych dostawców alkoholu. winno być powszechne, me po.. j n,'1l.: tam iiiłowUcz.nej. Umysłowo nie nor- WARSZAW A, 24 września {P). 

Przy brzegach Stanów zaroiło si-ę od winno zawierać ani wyjątków, ani ry 15
,.., rnałny. Miniisterstwo pr.zemysłu i handlu 

WYWóZ JAJ. 

statków wszelkiego kalibru i narodowo- przywilejów", dziennik podikireśla, ł) Clr.arakter niestały. Dużo obice<.J.ic. w porozumienii.u z miinisterst·we·m 
ści, ktńre Icrvły pod !>Okładem obfite z3 że delegaicjia ha1noo5ka mUJSi kie;ro DYMISJA P• LOE\TEGO. a nic nie robl. Były aktor tea1iru Nowo- sikarbu zwolruifo eksporte·rów ia1i-
pa'sy zak.azatiych „apofów. w_ać się J?OWy:ższą f~mułą. ~zy- WEIMAR, 2-4 wr·ześ.nia. (Pat.)- ści. cza;skń'Ch od przymusowego .wy: 

Zysk1. które zgantlall przemytnicy, o niąc afozię do krok-ow, podeJ°;lo.: Rząa tUJryngtiijisiki postanowił pre- to) Ko.cha słuiitlę. Całe dnie i no~e , wozu ktt;mtyng~ntu . w. h~zec1m 1 

ile fm gę uda10 (l!Dlylf.C czuinaść celni. wanych prze~ Nainsena, „Matm I zydentowi turyn~ijskiego banku przy pracy Prz~·ikładny m;r.l i oiciec ro- czwairtym okres11e (s~erp1en, wrze~ 
!<ów, byb tak olbrzymie, iż. wkró~~e 'p:zest.r~ega, ze." , • •. państwa Loi!vemu wypowiedzieć dzłoy. · I sfoń, paźd.zi~rn~k i list•opad). 
powstały całe 11< ty Pll'Zemytnicze, a w f n1e m~a pouurac op1n11 francus-1 bez zaiehowania terminu i want111- Pols:kl rozum, rvcerskOŚć, gościuno5ć, Eksporterzy mogą wywozić ja1ra 
Stanach z<>rganizow.ały się armie agen. kiej, ków umowę ora.z zwolnić ~o ze uprzejmość, wojsk()wa karność, oficer-! w ~rankach przyznanego pr.zy. 
tów i P-Ośredolków, dostarczającycb Pfl· gdyż w przeciw.nym razie mogło-, stanowi·ska naczelnego dyt'ektora skie koleżeństwo, francuski dow.::io, "działu, jedinakże bez przymusu wy~ 
tajemnic so rytualia en gros I en detalł. by uodz.ić się podejrzenie, że w. banku państw.a. Pr.zy.ozyną tego· cbińskl s1><>kóJ. amerykańska akuratność, wozu. Ża.dne klauzule, pr1ewidzi.a-

T tak rozwiJał się ten ,.m-Okry" busi- Gen.ewie nie chodzi o stworzenti.e j jest fakt. że Loeve niejednokrotnie angielska elegancja. rosy.Iska szeroka 1 ne w umorwach, nie będą stoso­
ness na chwałę Bachusa, a Im utraple-

1 

dzieła doskonałego, zaś patetycz· 1 i rozmyślnie oorukńwał i wprowa- 1 natura, starorzymska powaga. Wszyst- 1 v.-ane. 
niu amerV'Jc.ańskfe;i Temidy. ny apel państw neutralnych do dza.ł w błą.d m.ini5ifr.a fillla.nisów, 1r3 to w szet'Qkich zakrcsadt kwitnie w l . 

A że przyzwyczajenie iest math o- Rzeszy byłby iałszvwvm krokiem swe.go be:llPośredniego ~zełożone P<l'l'Ue~oiku I<. I · 
byczajów I moralności przeto obie stł"J• l zdolnym zaniepokoić Francję. go w spr~~h, zwią~any.ch .z WE!•/ 12) Bardzo dobry i zdolny nficer. U- 1!11ha Bksp1· !:IPJ.i s~win„ 
ny, Plłący • celnicy, pogodziM się z: sy. vroętrznem1 1 za,giranicmem1 kire-, mysłowo rozwinięty w miarę. fizycznie Jlłu U 11 ~ U 

tuacaą. Jedtt4 stale obcbodzlll prnw>, O ZASTĄPIENIE KONTROLI dytami twryngiJjrskjeroL ł całkiem zdrów poza głuchotą. I kO\VB 
drudzy z anielskit cler11Hw-0ści!ł ścigali MIĘDZYSOJUSZNICZEJ. · 13) Bardzo troskliwy o dobro skarbu BORYS SA WINK~W SZEFEM 
wiinow.aJców. GENEWA, 23 wirześinia. (Pat.) 1 ESPERANTO W KOMUNIKACJI i swoje. POLICJI TAJNEJ CZEKI'> 

AtoM w ~aloną JUZ nieiak? harm~- Rada ~igi na:odów. rozipatrywa~a I TELEGRAFICZNEJ. 14) Dotyc~c1t.1.s lubił. wesołe !owarzy. J · • 

nJ ozwał Stę pewien 7.Rl'Zyt, Ziawill st~ na pos1edzeruu i»"OJeM utworzenia. G. ENEWA 
3 

• • (P t) stwo, obecme ozemt SJę l pewme zmliml „Swenska DagbLadiet" donosi, ż,e, 
. n<'w.I ludr.ie na arenie. 9r~~zacji międzynarodowej, któ' . , • 2 ·wr~esnllla a '.:- się ku lepszemu. jakoby Borys Saiwmkow dzięki re· 

Bardziej pom}'Słowli od innych l><JSh- ra miałaby zastąipić kontrolę mię- Liga ~odow przyJęła. reZJ?lulę, 15) Pedant nie mający szerszego h,-,. \\•ela.cj,om, które uczynił w trakcie 
oo.wm mnieiszyć koszty przemytniłc- dzyso.jwsmiozą w da'Wllych kira- zalecającą dopUJS2lC~!. Języ a 

1 
ryzontu. Sir bo włada po r>olslru. swego prooesu, ~tał m11anowany 

twa I spr-0wadzi.nia 7Jftkazanyob naf)o- jach mepirzyjaciels.lcich. D?fy.ch- ':sp~anto. dlo k10tnU1llilk~ tel:gra- t6) LemuclJ, pijak, awaotumł'k, oszu· szefem polWoji ta.~wj Czeki. 
tów, wykreślając ze swego rachunku czasow~ reziultały dysk.usi]i po- faczn~h, ra.ko pomoC'Il!LC~.go Ję:,r- l kuje, nic nie obi i niesubo.rdynowany. 

zapłatę za „mokiry„ towa.r. zwalają sipodzieiwać się ry.chłego k-a. m.tę<l·~airodoweg~, rOW!ll.,oleg,e 17) Aile•yczny człowiek. GDZIE MIESZKA SA WINKOW ? 
Zorganłzow~·1 oałą flotę k()rsanluł, powzięcia postanowienia ra.dy ligi z Języ, ~am11 poszczegolnych nairo- 18) Konie wa doskoo.ale, a poz.atem 

...... 1~.t • d WARSZAWA. (Tel. od nas.Z, ko-kt6ra nipadała na w1ozące alilmhot stat- w tym w ~'ir\.lz1e. owosct. l>OChodZti z dobr1tJ rodlJiny. 

kl, aresztowvwata załoeę, za.biienla ~ , I autorzy takicb ,,kwaUflłcacji" maill resp.) Jedno z pism rosyjskich ZA• 

hf Jtordonowych donosi, że hote.J Sa~ ::::;n:;~:::~~ ~::::•as:: o przy,· ocie Niemiec do c. J. E. mi~ kwalii'lcację na pnefożonvc „ voy, który Sawinkow podał jako 

°" MEETING POLSKI W PARYŻU. adres dla listów do niego, znajd111-os~~· właśrde fantast„,....„8 hf""'oda Długotrwałe narady. Zaproszenie do dyskusji. WARSZAW A 
24 

wrześni.a, _ je się, o pa•rę kroków od .więzie1;1ia • 
• ..._ ~ ........... ""' , · (P · J·-~ kr. kt t · · ' w ktorem rzekomo Sawmikow 1est wydarzyła słe "' czerwca r. b. ze stat- W ARS ZA W A, 23 wr~sma ) . my Silę. era:na ra en. n:te poWl• t (Pat.) - Na meetingu, urządzo- . . 

• P · h d d · · d · · t ......... .- · rz""".tkody do współ uw1ęz1oiny. kłem Przemy.f.o:iozym ..Mulkause' , zafia. {) trwiai1ącyc1 wa m '1 ·wn.ę no- men s anv „.i.c P """'.. ' · j nym przez stowarzyszenie praco- · 

®-w~nym winem 1 likierami na rach11- ce na11a.d.ach. szefów delegacji z P· pr'(IJCy praktyczne) w ,_~·1 !:, E.d 1 . wnik6w polskich w Paryżu poseł LIST SA WJNKOW A DO 
nek towarz. ebportoweeo w F~m~ W alterem-Zimmenna11111em, prze- „Deufls,che Studentens1cnaid , .io • , • • 

(l'ranc-;a). wodnfo.zącym komisji spriaw zagra- w.spółpr.acy, która jest pr-.zez oh1e 

1 
N1edz1ałk~wski .przedstawił obec- SIOSTRY. 

Zaa~kowany J>tte'l piratów nłedate- nfozny<:h, „Deutsche Studenten- strony pożądana. . ną sytuaqę polityczną w Polsce, Si·ostra Sawi.nkowa p. Miagko. 
ko Halifaxu. ,,.MłJlb()UtSe„ wstał S;t>Jądr-0- s-chaih" rada aidmintlishiaicyjina C.I.E. C, I. E. zapraisza W:JJę.c „Deutsd1e '.Na meetingu obecnych było oko- wa, otrzymała w Pradze czeskiej 
wany f'ftoft;czętn.Je, a załoga zakat.a w uchwa.Liła iednomyśłnńoe następują- Siud~tensc.h~ft" do tej wsp~-11 

Jo 100 osób, z czego 20 komuni- zapowiedziany list od bratia. 

hfdany. cą rezol~cję: . PI:aq 1 w mysl, aby da.Ila onia r;a.1- stów. Przywódca komunist6w pot- L1st ten zawiera obszerne mo-
Statełc korsał'S'ld „Patara", zabrawsz:y „Zwazywszy, 2le isila:Łwt C. I. E. Wlęksre r·eil.it.rltaty, poleca k-omitte- ki h b ły stud t N' dzielski tywy jego przejścia na stronę so-

okł d 1 ł duttelt uUtoo oparly jest na towi wykonawczemu, aby za.prosił l s c ' Y en ie , wiei!:ów. 
°",, swóJ 

11 d~ 08 
Y ~\er t ;.M t • reprezentacji państwowej, „Deutsche Studentenschaft" na i rozwjjał szeroko tezę komunistycz 

s:' tll'i&my c-0 na Y onum S a· •statut mś „Deutsche Studenten- swe posi~dze.Me. Celem tego za-· ną. W odpowiedzi na to poseł Nie-
11 w. 1 schaft" proszenia jest przedysputowan!ie eł.Dałkowski odpierał oskarżenia 

W tych dniadl doPiero udało się p0U. na repre~entacji rasowej, kwest;i ptiaktycznych w celiaich komunist6w 
eJ Pft'Jdfe_f Przyłapać .., ~edn~ z 1211• wejściJe „Deutsche Studienten- naijwiększego dobra C.I,E.", • 
łllillów Paryza wodza oreruM.zac.ri kors"lr· schafl" " do CJ.E. w charrakter.ze Re.ziolucja powyższa zredagoW!a- WYSTAW A W KONSTANTY-
stilei, Phaffa. . , " członka ni:ie jes·t możHwem. Jest na rostała w porozumie·niu z p, NOPOLU. 

Jalr słę okaT.tQe :t ~~en i wyw•.a- to fakt na który wszyscy zgadza- Zim.mermam.nnem. KONSTANTYNOPOL, 23 W!!'ze-dów polłcyjnych Mga1uzacia korsaTslia „_.;.;.•;... __ ...;; _____________________ _ 

100 zł. nagrody 
ro~rzadzała prócz .,Patiarv" jeszcze śnia (Pat), - Dziisi-a.j 21wiechJitł wy­
c!ziewięcioma statkami. ()pcrowab zaś 11ych nag. Trzeźwa €ur-01>a i zmaterjałi Hałiiaxu idlł za i>ostępem cr..asu. Prroi.l- stawę dyrektor dep. handlowego 

·ca1 tlłaiszego już C1)89U z ogromnem P'l• zowany 'llOwy świat z.apomnJały już od· Jcowie lch przemycaU żywy towar i ai~- i Vahid-Bey, który specjalnie w tym wysoką opłatą m1·es1' aczną 
w6enłem. dawna o tej przestarzałe.i rueco formie w-0lntków - onł tylk1> beczki z ałkobo- ' cefo przybył z Angory, Od1bybo się 'ł 

DziękJ wi«: problblcjonistl}m PGWoła- businessu. 

1

. Jem. próbne wyżywlieme drwuoh kom-, 

otrzyma kaidy, kto pomoże wy­
nająć 1 pokój lub 2 bezdziet­

nemu małżeństwu za 

'10 zostało z powrotem do żYc'.a ~anled- A ofo wra~a ona do dawHj chwałY, A t-0 ZDÓW ll'Zecb nie taki WWłki. eanii w polskiej kuchni pol·oweij, 
bane odda\llna korsarstwo. wnos~c w <Jbyczaie kupieckie n·aszezo Nasz pradz.i.ad, Noe, sam bt;nął w nlm \V osta:m.iiejj chwroll za'Wlalrlo zoo.cz~ niana 40. 

Kwitło ono jeszc-.ie coprawda w Chi- 1 wieku powiew romantyzmu. J>tl kolana. ne tra0akc:j.e w prz.emyśl • koszy. I 
r.~·Ch, i:<ltie utrzymafa sw trad}oia •. zar i Nic Wifi.rłwmy się zremfill. Pkaci i pod Tłrel. ka'r'iSkii!m.. 

Wiadomość: .BIP" Cegieł· 



„tURJŁR Wrt.CZORNY·-, Si ada, 24 września 1924 r. Nr. 219 
•-w;; ~-1'·1-" 

Turniej djabelski. Plister Dżek-lizionomislao 1M;~di:.rgi:ł:." 
Wciśnięto mi na ulicy do ręki 'lskiej. Róż.nica jest ~omu - tło Pęd do Eu~opy, J>Tzedewszystkiem 0 • Waleczny proboszcz potyka się z armią katanów.­

'.i~rtkę. ~łosiła_ o~a, że „\\>szyscy histeryczne ~ jedno. czywiście do Paryża, stał s•ię ułeodZOW" Lot napowietrzny bez areoplanu. - Szatan ar~ 
WI~~· ze ogolme. znan)' ai:iery-1· Człowiek współczesny jest w 1 nfł potrzebą amerykańsk.ich gwi.azd m.- tysta. - Mobilizacja kleru. - Upór obłę:f!onych- _ 
kansa:1 grafolog, cluromanta 1 od- rimiejszym lub w większym stop· m?wycll .. Począ tek ~rob~I Ch~rlle Cha- Odwrót ze stanowiska. - Pertraktacje z lu~yfe„ 
gadywacz myśli, fizjonomista jest niu neurastenikiem. Neurastenik phu, 1113 wiosnę poszli w .iego siady Dou- rem. - KapitulacJ·a. 
· Jk._ • d • o· , . . ' g!as fairbank~ i Mary PJcklord, Nast:i-cy u Je en mister zek, ktory za· iest skłonny do sam0oanal1zy1 ba· · 'ł . „„ t . f t '· R · · 1924 j P · b ł • . , . p1 a pow3"" repor erow, o ogrii.ow zym, we wrzesnm r. rzerażen1e o e'7:W adnia tłum 
cluwtł swtat swą znajomością wró da siebie, szuka autorytetu ze- w7 mianek: sympatycy rwcali trniaty. Rok przyszły 1925 obchodzony i i t~·zym?. w na:pię~iu przez parę ~o-
żcnia z ręki i twarzy i niema rów- wnętrznego, na poparcie tego, że zwr.-łcnniczki czychały pr;:y we.iści.ach będzie w Rzymie katolickim, jako J dzm. Bl)c połudme. Opętany, któ­
uego sobie". Następnie wielki chi- wł.aśnie jest takim. I tu znów kwe- cle; hotelu, oddąwały hold przełatuiacvrn rok 11święty" (Anno Santo). I ry przez ten czas umieścił się n 1;1 

romanta zapewniał, że o.dgaduje stja stopniia Jeden będzie się w autom, nie brakło również ,.powietlr.„,ii Fakt ten budzi gocliiwość wier- s~mym cz~bku d:ze~a, robi wict .. 
każdemu, co jest i c~' b dzie od- b' gł biał b dz' . bt J , >' wielk:c!t Judzi", które skrzętnie noto- nych; sieje paniczny popłoch w kie „~alto na zi-em1ę, prosto w 

• , , ę, ' , so te za ę ar teJ su e nl~J, wano. Ciekawa. trochę snobistycznie sferach cljabelskich. Poczynają się osłup1aly tł~m .. Przestraszone lwa-
krywa 1m1ona osob, o ktorych s1ę będzie szukał autorytetu dla brzmiąca uwaga Fairbanksa iż Par~·i: dziać historje, jak z książki Tuwi- r~e pochyla)~ się :i~d be.zwła;łnym 
myśli". Oozywiście na żądanie go- swych przeżyć u Proyst'a, drugi jest jednak trochę drogi, gd;i za mniej ma: „Czary i c~rty". c1~ł?m, mysląc, 1z zabił s'lę na 
łów jest prz.e<Istawić cały szereg pójdzie do Szulera • Szkodnika. n~ż 10.000 franków dziennie nie motna Zdarzenie, które opowiem, by- m1eJSc~. . . 
dziękczynnych listów. Niezmiernie ciekawe jest ofi- tt• żyć, <fała okazję pewnemu dziennl1<a- P.ajmni,ej nie jes-Ł średniowieczną ~dz1e t~! Był .to ow zapow1e-

W ńazeoie przeczytałem, że cjalne wystąpienie znachorstwa. rzowi, który prawdopodobnie wydawał baśnią; lecz faktem a:uhmtycznym dziany loot d1ahel~ik1 (sza·tan dotrz~._ 
s . trochę mniej, do z,amaskowanych złośU· z dni ostatnich. mał słowa). FmseUo zrywa się 

wróżka wszer.hświat'owej sławy1 Dawniej wszelki szarlatan starał wych uwag. Histotyczne w~oskie miaslo zdrów i cały, i pędzi galopem do 
,nteligentna, odgaduje przeszłość, si~ 11brać puyna.jmniej w tytuł e- Obecnie przyszła kolei na .Jack;e Biella stało się widownią i.ntere- domu. Zniaijdują go tam śp1ąceg.:i. 
urzepowiada przyszłość, intuicyj~ gzotycznego doktora. Znani byli Coogana, na ten cud srebrnego ekranu. sują<::ęgo dramatu djabelsk!ego . . Budzi się po paru. goclzi?ac~, nic 
nie poznaje· charakter człowieka". w Rosji różni tybetańscy dokto- Wyląoował on w Cherbourgu i zebrał Opętany prze 2.600 djabłów mło- z tego: c~ zaszło, me pam.1~ta1ąc. 
Jeszcze inny chiromanta wszech· rzy. Dzi~ ~rlatan występuje z ca już bogate ż.niwo hołdów. Dziennikarze dy 23-letni wł,och, Ernest Finsello, !ak~e t tym po~<Ybne epizod~ w 

• • 1• i fotografowie pospieszyli na przyjęcie cd kwi·etnia roku zeszłego był pod- na~wyzszy~ stopn1U denerwowały 
·h\'iatowej sławy gotów jest (za łą szczetościąr wie, że nieły1n" małego króla fiJmowego. Wiadomo~ dany ciągłym egzorcyzmom. opm1ę pubh~zną. . . 
niewielką opłatą) dawać cenne ra- doń przyjdzie głupi chłopek, ale 1mwszechnie, że został ou „od,krytv" j Praktyki te odbywały się w pa- Post~now10::0 u.c•.ec się do wyż 
.:ły i wskazówki. W numerze pe- setki Mstecyczek i histeryków z przez Charlie Chaplina i podzielił z nim rafi:aln.ym kościele. św. Filipa w szy~J;. msianci1. L1-c:zny kler z ka­
wnego kurjerka a.i trzech zn.acho- ,;inteligencji. W tem szukaniu po- największe i zasłużone powodzenie w Bie.Jila pn:ez p.l"Obos·zcza Jana Ta- nomktem .r s. rektorem Grom? na 
rów (taki) zachwalało swoje usłu- rady u „znachora" ujawnia się nie ·obra'Zie „The Kid''. O<i tego czasu rabolo, z począbku w kÓ'łku śd.śle czele, maią~ d~ po"?ocy br~ct re­
gi, p-O>Clęjmowało się nawet listow- tylko nieuiność do „oficjalnej" me Coogan urósł trochę, je<dua1iże wciąż zamkniętym rocf.z:iny i przyjaciiół. <lemptorystow 1 mn1chow 1·nnych 

jeszcze ma zaleilwie 9 lat; ta gwiazdii Roje dj,abłów, brzęczące jak ro- lda~ztorów, oc:rekiwał w kościek 
nfo leczyć z n~jbardziej zestarza- d7cyny, ale ujawnia si~ pragni~- pndróiuie z bon~. marszałkiem dworu, 'je chr<aibąszczóww pfo,risi młodeg·o opętanego. 
tych chorób. nte cudu. . ~zasy, gdzie rządził . impres·ariami, no.~ i ~r.zy o!lazji z ro- Finsello, palone sfoW1aim[ łacińskich P.rowa•dizony pr.ze~ l"'Odzrl;nę Fin-

Zresztą pO<:o wyliczać dużo, .wszechpotęzme przypadek, nau- dzicamt ''.F':-0mo )est on wychowy-. zaklęć, . ustęp·owały powoH, re·du- sello, przestępując próg kośdoła . 
czyły człowieka dzisiejszego wie· wany. jako rnały, dzielny chłopczyk, kuią{;_ się do lictby 2.000. Don Ta- wypręża się, popada w stan hypno-

wei czytelniku pierwszą lepszą u t N k h ' d · rzyć w możliwość niezwykf.eńo wy musi $ię uczyć; jak wszyscy inni, sta- .rabouo, zadęty w swym heroi:Zimic , yczny. a rę. ac mosą go prze 
~azetę, bogatą w ogłos"Zenia, znaj- & • cl • ń' cL • • 6 ł · h wielki ołtarz darzenia nauczyły go czekać na rają się uchronić go od zarozumiafo· Zle . w z11en, m g s'lę poc wa- ' . · . . 
dziesz tam napewno podobne o- d L k . . r;J.i ł , ści, oczywiście nlest-0sownyclt lilmów Hć nowym zwycięstwem; cod:z.:ień W 01ągu paoru mmut, nawet ko-
głasz?.nfo, P. Szyller-Szkolnik zna c~ · · e. arze. me po~o& · ' a w._ as· nie wolno mu oglądać. nowy zastęp cizarci., wypluwszy lu1:111.Y• podtrzy;iiuiące sklepfot:1ic 
lazł licznych naślad.owców, fach nH~. taki m~z~ pomoc -; to }est Ze wuuszl'tldem 01>owiatlaią, jak ·bo serję klasycznych prnekLeństw, k~sc'loła, o~lepl'One ziostają mro· 

, · • · ł , A · „na1wytworme1szy rodza1 takiego bo mmowe pozostało nadal w czasie sa~wował s~ę udeczką. w'lem ludz~im„ 
wrozenta musi się pop acac. nie rozumowania. Cud może się za- podróży proste i dziechme, Jego czas Taki stan rzeoe·zy trwał do dnia, ZaczynaJą się egz:orcyzmy.: ks. 
tylko sit::· opłaca, ~le !ak świadczą wsze zdarzyć, a zwłaszcza tam, jest ściśle podzielon~', gdyż n'e W()ln() w którym stał się fakt, mający ~e~ior Grom.o zada1e. pytama; ~a 
ogłoszenia - sta1e się zwykłem d , • . . da h . t t mu się pnepracO'wywać, lecz z drugiej J'."ie1·ws·zorzędne znaczeni-e. ktore opętany o·dpow1ada zły i ntf.? 
zajęciem - fachem, któremu się g ztezna~nteJ . nyc rs ~ e· strony musi być wyzyskana koniunttu- Sam LucyfeT, który pozustał w chętny. Księża i lud padają nia kn- · 
<:>ddaje coraz większy zastęp lu· mu. .nac or. moze wy ~c. ra jego młodośct.. piersi młodego Finsello z gars1ką lana, zanosząc ęorące ttiodły. 
uzi I I m1strz Dzek tryumfu1e. Jest on . . .. .. I najwaleczmeiszych synów z pie- D_em?ny trw.a~ą w upo_rze, w·· 

. półanalfabetą, sam śmieje się w Opow1ada!ą. iz przywiozł .o~ ze soba ' kła (niby Almaru:rnr w murach Gre- zna1ąc Jednak, iż pozositah tylko w 
Nie śmiejmy się z wróżbitów, , kułak ze sweóo kunsztu, śmi~je p~danu~ków. zoa przeszło ~~1)~11 d_ola- ~ nady).. oznajmił, że odbędzie lot liczbie kil~us~t. . • 
• • . . ,. . . h kli' t li : "' rrw ktorym1 obdarzył osob1sc1e w inne · t dod ł ·. Pod nac1sk1em zaklęc szeregi am me stmeJmY się z ic yen e . . się jeszcze bardziej z głup{)ty . d b . • . · k • k' h . !lap·owie .rzny, pr.zyczem · a , 1z . . . I k' ł . : ,,.

1 
, ,_, • • t , b • • t • I . mu o roczyncow amery ans 1c s1e- omimo aląc eh ks1ę7.ych 1.ak- meprzYJaC~.e s 1e armą stę, smtan 

YI ro„mct pows a1ą, ow1~m is n1e·1swych klijentów ale nic go poru- r njkl w.ije111ne Arm~ii i Grecii co ozzy p · · · P Y ' , P d · -· k d t ł · , , ł • t ,• • h t b ' • . . . . . · · · tyk, postanoW'lł utrzymać suę na a1e L<na • o wro u, w pe n'Y!11 P?· ie 1\ spo eczens "1e tc po TZe a, l szyć w posadach me zdoła. Speł· w!sc1e zostanie cw1ec101one n:i liłmi.:i„ , . 'k . . d t d . rządlku (filiby <łenerał aust""acki]. 
].. t 1 .1 • h hod · h • · n "-b d t ·d • · „ S·tan.oWIIS u 1es.zcz;e wa ygo me. P . ,,, I . ., K 11en e,a co nJc c zt1 ow1em nia pewną funkde sp-ołecr.ną ' Ol!u no otvchcza~ ma o z1cc„o z . i . "'' ł ozosta1e na placu wa k1 sam wiei · · · · • I · · ~ ·1· doł ' . d • · d„.ć · atn eresowam-e ońmu ro!> o z k' L f W . 1na1du1e tam zaspoko1~me 1 roz- • , • „ m1Jony arow oszczę nosci, '"" . ,. 6 • • 1 ucy er. strząisa1ąc strasz.nv-
. . ·t . k , t • • Jest to funkqa po.dla, złe takie duża, i _dorosłą.'· sumę jak noa ie~o , ~a~dfl, ch~1lą, wszys.cy ch<:o1eH być mi, dąglym1 dreszczami ciało O· 

w1<o1an1e roz ere 1 zwą p1en. • t • oł • t kt' . t . J . . · swradkoam1 scenv w stylu Szymo r> • • , , • L· , b • , )es 1 sp eczens wo, orego 1es wiek. c.dn:a1kże .lack.1c, ktory wtdoc:· · · . ·. : . . . - pęlanego, wydaje przez jego usta 
h.ozkw1t '~ roZ•Jtarst\\ a ma ez ' od • dniki. z t . t ni( ma "-łaboś~ do liczby \S twierdzi· na Maga, . o ktoreJ wspomma na- b I k k . . . I ona powie em. resz ą 1es - . c . · • · - · ,· p. 1 D . . h A o esny o rzy : 
v. ą!cwnia swe głębs-ie znaczenie. · * • . bJ' . d , . ..,.dy bę<lc miał 15 łat maja tek mój wY· wet sw · awe w " ZieJac po- - Przestań mię dręczyć kc:ię · · 1 ·aJemmcą pu 1czną, ze o ro y roz ", . _ · . . , . ' · · .· stolskich" . · . . ' ~ · W trz ... ch kierunkach idzie wró· h . t D. k, ki . mesie fo mtl1Gnow, to wystarcza, wtem W . . . . I zę , podda1ę się! . . · ·· - I nyc mis er ze ow męs ego 1 przestanę 1>racować„. Bard•zo rzadko czesnym ruz rankiem p ac _ K4 d 7 _ z I _ z 'k 
zbar:ilv:o, trz! ma. cele przed ~o.- że.ńskiego rodzaju z.wracali się. nie się zdarza. by ktaś planował w tak ml0 I przed kośdolem św. Filipa .za:lega- daj mi zenlkJ araz na ' 
bą: przepowiadanie przys'Złosct, tylko szarzy ludkowie, ale że znaj dym w.leku o zaprciestaniu pracy i U· ły .. tłu1;1Y1 · przybył-e z okohc.:miych -- Za dziesięć minut zawołam : 
poznawznie charakteru, leczenje. i dują tam źródło pociechy _ lu- cieczce od sławy, je-Onakże ni)it prawda m1aist ~ ws1• Viv•a Jeizusl Viva Maoria! (Lucyfer 
lVlając te trzy jego cele na widoku dzie wywi ra"ący sil„y wpły pOdobnie nie stanie za 6 lat przed Jackie Zbliża s1ę chwila ?Jaklęć. Opęta- zna język Carducciego). ' e J . „ w na b . • < • I t • . • • ł . M" d . . , . k ~ędi;iemy mogli ustalić jego cha- bieg spraw dnia dzisiej„zego. a ~ ~om1h11e1.: o prz~rzeczen~u zd ,a. nWY,:ta'Wt~llSII~ webslody .1 rozm~ny. tJa •zrnks~ęc ~mutWw gor;~z o 

ł t ł . h' t " 
1 

dz1cc111nyc . gdyhy miał zamiar :i CJ ut:m m1 rn11e, e me, ro.zi..irąca wym ocze iwanm. koscaele 
t'o ..: er S'OO eczny 1 is nryczny. Prononn,wano ... astosowan1· n · · „ • · · tł · · d · k' Z · · ' • r " „ a sa I fllmowac. W EUTopic t11teres11.1e go ua- urn ·1 rZJuca S'lę o uc1ecz 1. a strzeżonym przez ciemny w1ze'!.'U· 
Wróżbiarstwo jest stałem zja· k~ji policyjnych względem mister , dcwszystko wieża Eiiiel. która jest .ie- nim fala ludzka z dwoma karahi- nek Mn.denny, która 51Pogląda ła~ 

wisltiem czasów niepewnych. WieJ I Dżeków. Ostatecznie cała ich ' szcze. wyższa <t.d amerykań~kich. ~ra~a- ne·ramti na. czele. . . ' gcdn~e ze zł?con.ej nis~y, z,ap9:no~ 
lde orzewroty dziejowe znają je działalność da się sprowadzić pod czy mel;a. Jackic postanowił weJsć p•~- l Po długich poszuk1wamach spo-1 wał o głębokie milczenie. Jedni li­
. 

1
_1 . - • • • • ~ • , I szo na .ie.i szczyt. Pozatem chce on je~ . 1 strzegają , iż czrurt wyniósł go na czą pacio::: ki różańca, innii niecier-

dos .... onaie. Im człowiek mme1 pe- kategorię wymuszenia. Nie prze- szcze zobaczyć papieża i Clernenceau- 1 nai'wyższe drz;ewo orzechowe. I' · k · • k" Ił • , : 
1 

d ł ,, • · ł. . · . . . .· I; .. . „ • , •• P.lwst ws azow: 1 na zei;,arze. 
r,n.e spog ą a w przysz csc, 1m n osmy_ ca eJ, te~ sprawy. n_a _tere~ ciek~we zestawienie. ,Jednakzc, J?dY ., tTrzeba. w1edz1e~, iz drzewo c;rrze- pięć,. siedem, dziesięć!.. Fi'!sello 
'lmiej wie, co mu ona przyniesie,. zakazow policy1nych1 lep1e11 ze mt· Jack,1e wkroczył na drogę sławy, Cle- chowe 1es:t ulubwne prze,z d1aibły budzi się , pada na kolana, 1edno­
t~m łatwiej stara się ją odkryć w ster Dżek działa legalnie nii w u- menceau był Jeszcze wielkim . mężem ~.ta. i cza1'own:ice). Opętany skacze z cześnie rozlega sii.ę wołalllie: - · 
sposób nadprzyrodzony. Upadają· kryciu. Najwyżej można wyto- n.n; w międzyczasie Jacki,e wspią.J sic Jednej gałęzi na drugą z nadnatu- Viva Jezus, Viva Maria! W po-

i f k . na szczyity, a Clemoo.ceau zbladł, o rąlną zwinnośdą. wietrzu roz,gzedł się zapaich siarki! 
cy Rzym i rewo u~j~, rancus a - c~yc sprawę znachorom za ~~ze- czem Coogau nie Jest o·bowiązany wi~- , Nadb.iegły proboszcz, słowa.mi, Ocalony! :Okazało się, iż szata11, 
oto przykłady wrozbiarstwa, ro-z- tne bez prawa po temu, c:hoc srod dzieć, pełnymi namaszczenia, skłanfa go u~tępując przed skoncenfrowa­
"'ijającego się na tle epoki, której ki ich zape:wne są niewinne. Lu- Zapewniają nas, ie Jacklc jest staran- db zejścia na ziemię. nym atakiem. o sześć dni wcześ­
poziom ·kulturalny zdawał się ne- dzie lubią być oszukiwani, a czło l!iC' wychowywany. Jackie bawi się, rn!i ·. W odpowied:ri n·a to Finsello, niej wypuścił z piekielnych la? 
gować możliwość zabobonu. Prze- wie~ dzisiejszy jest szczególnie inne dzieci, a stawy, którą zdobywa r11a wyi:n,ując z ki~szeni not?-tnńk,. co ś s~ą nieszc~ę~ną ofiarę. Tłum sza-
i:yliśmy epoke wielkiej niepewn.oś skłonn 

0 
temu. W zdrówm go sir,bie, i pienoiedzy, które zarabia dła . .kres.~1; rzuca białe .kartk1 na .wtia~r . kie z ra~osc1. . 

. · . • · . . • l • Y, p _Y „ Y. ' inuych, nie· będzie . musiał przypła.;:ić O be cm podchwytują. Okazu1e s1ę, Pochyliwszy w zadumie głow~. 
ci. i. zy.Jemy w~1ą.z w epo-ce wte· mech mech zapomru o prze1sctach 17 są _to niezdarnie nakreślone wi- 1·ak ,,Myślkiel" Rodin'a, Lucyfer k · N nie'))owetowam: stratą pogodnych ,i bc~-

lCJ n1epe)V11-0sc1. ei·wy n.asze wojny, wyleczm· go z ran moral- troskich dni dzieciństwa. Wciąż się 0 żerunki djabłów z rogami i ogo. medytuje na tym, gdzie przecn-
stały się słabe, lękamy sję tego, nych ~ a mister Dżek. choć na~ tem słyszy, kaź.dyby sobie tego życzyl„. nem. (Szai„an okazał się artystą, kać z wiernymi zastępami niespu· 
'.:O będzie, chcemy wiedzieć, co pewno nie zaginie, ale straci na nie jakoś trudll'O w to wierzyć. Gdyż (l il~. wolno s~ę domyślać, autopor- kojne ff .Ainno Santo". 
nas czeka. Jeden będzie się starał kontenencie. Tymczasem jest on mały król filmu Jest przecież ośrodkiem trecistą). · o----- I. K. 

orzepowiedzieć przyszłość na spo- ·jednym z kluczy do poznania mo- piekielnego ruchu. jest obowiązany grać 
L w· K lin słonecznego andrusa, wciąż czyhaią. na1i R A DJ o só~ 1ppera czy tri ayzer • ga, ralnet'io rozkładu dzisie1'szet'io czło . • 

rlrugi pójdzie do pani Cudowej, lub. wieka. Smutny mister Dżek. n•la c .1·,,. w olbrz. ym1·ą a'erę reklamową: ś · ł wik d' 
J 

6 & i oblegają go, każda jego podróż zam;e. 
"'.,. '' me.w s o a yr ra JO. , ralnym, rząd kanadyjski ma zamfar wy. 

do chiiromanty z ułją Muran'OW· Al. H. miJJ'~my widzów, miljony dolarów, nii- n--: I . d British Broadcasting Comp. (nal- budować sp"",a ną stacJę na awczą ,... 

Reorganizacja .. s.trąży granicznej. 
· Powolne tempo reform. 

W ·kolach pa·rlamenlamych zwra ., ków. Tymczasem okazuje się, że 
.::ają uwagę, ~e spra~ o~ganizacji nietylko niema i1: .sz~z-e potrzeb­
korpusu strazy gra n.1·czne1 posuwa nych na ten cel p1emędzy, ale do­
się bardzo leniwie. Główną przy- tychczas nie ustafono na wet typu 
czyną tego stanu rzeczy, . weqług tych baraków, a zima za pasem. 
,naszych informatorów, jest ni.eza- • • • 
latwie11ie jes-zcze doty<:hczas kwe- . · WARSZAW A. (Tel. od nasz. 
stji potrzehnych na ten cel kredy- koresp.) ~ VI dniu wczorajszym 
łów. 1 rozpoczął . urzędowanie nowy do 

D1a rozmiesz c; zenia korpnsu na ·wóq.ca korpu su s traży granic zne: , 
krc~w.ch, wed ług sporząd zo,n ego.pl:a .gc,u . ~rygady Henryk Minkiewicz . 
DU nałe--i;.y wybudować 300 l».ra~ 
. "" ~-

liony Wierszy w !)rasie całego świata, w!ęksie towarzystwo angielskie. posi::- Erfmonton. Stacja ta będzie nietylło ił1· 
miljony czytebtików. ciągle mił.iuny, a dające.'w Auglli kilkanaście stacji nadaw formowala o ostatnich wydarzeniach i 
wśród nich stoi .on •. mały, drobny bl~n- czych) postanowiło urozmaicić program dostarczy strażnikom kulturalnei ro?-ryw 
.dynek, pewien. s1~~b e pr·z~ sw;ch 9 '.~-: . muzyczny przez 11,ap!'odnkowanle ŚfliC- l<i, ale r'ówriież umoili~·i le1"5Za ochronę 
ta~h .. m:ał:v kr?I ~ilmu, kto~y :iest ~~·" wu słowika . . w tym cetli ustawiQollO "" gr.auicy 1~rzcz nawiąwnie kGntaktu Po· 
w1elk1m człow1ek1cm, a n10ze iako w1l!I· 1 . _„ ..... k" 'k i ł mi<>dzy poszczególnemi postorunkamt . . esie Pvum1„,s 1m m1 ro cm po <1czo11y 1 c ' 
ki dorosły człowiek -- bediie małym ; stacją nadpwcza 2 LO, i rzeczywiście o 
zapomnianym. północy ndafo s!e złapać I nadać r.h~ 

4 Mlo DE ·i ~:;;~~;;:;;~.~·::~ 
kOJ0ll z kurhnią. 1... er\! _c;,o 

.J r:mków atmosieryczn:vcl1. Chcąc 11do-
adrn. „ Głosu" pod „ E. H. '' sięp11ic załodze t~· ch blockhausńw i 

Radjo w kopalniach • 
\V meksykańskich kopalniad1 wpro­

wadzono male. przenośne stacje nadaw· 
czC>-Of!biorcze z immocą których w ra­
zfo katastrofy następuje alarmowanie 
~órników .Zaq:ąd kopalni ma również 
nadzielę .że w .razie katastr-0iy 1ldclę· 
ci od świata górnicy b~dą mogli tą dm· 
g;: inlormow a6 oddziały ratunkowe o 
miejscu sw~o poby~u i warunkach te-

m~łżc1'1stwo poszukuje po'.. ''I nej są nledosłr~ne w większe.i części ro. 

I Of ·t 1 kti z po'wod11 wlc!ktcgo oddalenia i w11-

µ ; - A $l.aeti han~®'f.cit ad1.ią.l w i,ł'cUI k11lt11- reiw. 



Mr. ~19 .. KUR,TEH WIECZOR:"N", S1 oda .. 24 wtzesnia 1924 r. I 

2_0 O Z I ś~ ESi~~],~dy ~~-~dz~!.~~•'y bp~~?i!i~~'~'~Y~eo„.c~!:~~~!~!. Dlaczego w pociągach jest więcej miejsca? 
r Bo ministerstwo przeciąg9'fłłO struntt tar,tow11 

WRZESIEN 
w s.połeczeństwie . łódzkim i stała kilka milionów cegieł i kiłika wa- I frenkwencja pttkła. 
się żywotną or.az aktualną sprawa I gonów cementu. Wobec .zupełnej 

24 
budowy ~machu teatralnego, po-', bierności komitetu, kt6rv miał Na. zasadzie danych zaczerpnię- 11<lyż odpowiada on.a ~zef liez-

\Vschód st. o ~· :; '.!I • 1 tych z wydawn1ctw wydzrału sta- bie mieszkańców Łodzi w roku. U• 
Zachód sł. 0 '-'· :;:1 2 stanowiono dzieło to popwierbzy1ć 1 zamiar budować i na tem · się skoń lystycznego magistratu m. Łodzi, 1 biegłym. znanemu arch.itektowi . rzy Y - . czyło - materjały budowlane po- opr.acowaino """"iższe zestawienie, Jeśli pr-ze!,J..,..emv do daaych 'T Wschód ks. 1.13 pn. I „ ~~ 1~1 1 skiemu. leżą sobie przez zimę, a miejmy obtazujące rozmiary osoboweg.o pieirwszego półrocza roku bietące• 
7.achó<l ks. S.'iG pn. Przyczyny tego były jasne i zr-o ! nadzie1·ę, że na w.iosnę niewiele z ruchu kolejowego w Łodzi. go, to z łatwością dostrz.eżemy 
Diw .. / c1 n iri 1'.! '· 1 8 1:1. W 'l 1 · · h d k f '- ·· P"'"'a.żer6w W Sroda 

Uhylo dnia 4 ;.j . OJ 111. 

Ubljotel\a Publiczna, ul. 
11drze}a 14. Otwarta ,,. dni po-
1szednie od godz. 3 - 9 wiecz. 
, ieiska galeria sztuki, 
iark im. Sienkiewicza ·wystawa 
nalarstwa, rzeiby, grafiki i zdo· 
nictwa polskiego), otwarta od 
Or. do 8 w. 

liz7telnia „Tow. prz7ja• 
p6ł' Francji", ul. Piotrkow­
ka 103, oforarta c<Xiziennie z wy· 
1lkiem piątków od 6-8 wiecz. 

zumiałe: archHekt Przybylski jest. nich zostanie: nie są one bowiem poszczego nyc 1 m1esiącac srpa e• re1Kwenc11 ....,. . 
b 

, 1922 i 1923 r. liczba sprzedanych Lodzi, 
owiem sipecjal1stą, znającym _ dostatecznie zabe2J?ieczone, bez' biletów wynos;ła: Oto liczby spnedanych w to. 

świetnie tego ro-dzaju pracę, gdyż I pokryci.a, gdyż jak zaznaczyliśmy, 1922 rok 1923 rok dzi osobowych l-iletów z pasz 71!" 

on to właśnie jest jedynym czł.o- materjał miał starczyć tylko na styc7-eń 149, 164 200.760 gólnych miesfęcy: 
wiekiem, który wybudował kilka pierwsze roboty, a więc być zuży- luty 143,204 175,423 styczeń 104,963 
pięknych gm.achów teatralnych, a tym w ci~ńu sier?nia, września i kmwta;ezcei~en' 189,983 175,925 luty 139,174 5 195,920 180,681 marzec 162,138 
między innymi teata- „Narodowy" października. A p.rze<:ież za taki maj 241,576 230,377 kwiedeń 153233 
w Warszawie. W na.zw!'Sku tym stan rzeczy komitet powinien po- czerwiec ?76.5&9 264.236 maj 165,813 
istniała więc do pewnego stopnia nieść odpowiedzialność, gdyż zni- lipiec 296,267 305,514 czerwiec 194,226 
.gwarainoja, że jedyny ten w tej szczone lekkomyślnie materjały sierpień 317,759 308.731 Frekwencia kolejowa jest nie• 

_, wrzesień 236 886 259.736 wątpliwie zależna od wysokośd 
dzie<.1zinie fachowiec da miastu bu<i·owla.ne są własnością spole- pa.źdzjer. 235.723 226.133 taryfy kolejowej, lecz głównym 
gmach odpowiedni. Że w gmachu czeństwa łódzkiego. listopad 175.986 203.172 czynnikiem, decydującym o 7eł 
tym :zbudowana zostanie widow- Wyłoniony przez radę mieiską grnctziei'i. 186,038 216,621 rozmiarach, jest położenie gospo-
Dlia i scena wedłu~ najnowszych komitet uzyskał zupełną swobodę darcze, w· jakiem miasto znaiduie 
wymogów ws.pókzesinej techniki, działania, ale działanie to można- cały rok 2,645,075 2,747,909 się. Spadek wię<: frekwencji w ro--

o • • J d Z porównania danych z 1922 i i ku bieżącym, widoczny z przyto-ZJSll SZI Wi DWISka; że za<St.osowane zostaną najinow- by dopiero ujrzeć chyba przez 1923 '[', wy.ni.ka, że w latach tych czonych wyżei zestawień, przypi-
sze metody w kwestji _ rozmiesz- szkło, powiększa.ijące i t.o dość po- osobow:y ruch kolejowy utrzymy- sać należy w głównej mierze za· 
<:Zenia foteli i lói, tak, by z każde- kaźpej grubości. wał się na jednakowym mniej wię- stojowi w źyciu ekonomiczne.ro to-,Teatr Miejski'": 

.Gałganek". 

Teatr Popularn7„: 
• Chata za wsią". 

,,Casino••: 
.Ody kobieta za prag11ie!„. ~ 

go mie·j6ca mot.na był-o ogarnąć Głównym motywem, na iakim cej poziomie. Nie przeczy temu dzi, którego jest słabym W?raw-· 
k' ł kt' k d _i wnioskowi nfaco wyższa liczba cl.zie, lecz charakterystycznym od-wzro 1em ca y leatir, oremu; oparł się O.mi·tet', żą ając ou ma- sprzedany.eh biletów w 1923 r., 1 blaskiem . 

pod wz~lęd~m fochnkz.nym - in- gistratu swobody był frazes o 
sce.nizacyµiym i dekora.to,rskim nie twórczej iniciatywie. · n próbach 
moż.naby było nk zarzucić. wynalezie.nia nowych iródeł do-

,,Odeon•• Niestety jed11ak stał-0 się cokol- chodowych, o wielkim rozmachu 
.Arystokratyczne Małżeństwo". wiek inaczej, gdyl wyło.nion)'I aku pracy. Nicsfoty jednak szumne te 

Czas zabrać się do niepowołanych 
szoterów! 

,Luna„: rat rok temu przez radę mieiską, frazesy poz.ostały fra.zesami, gdyż Życie ludzJde nie może byt i~raszka. w ich rękul 
„Wyspa zatopionych okrętów". -

,Grand- Kino'': 
• Teodora". 

\Uno współdz. pracown. 
państwowrcł.: 
,Stargane nici szczęścia". 

,Nowości„: 
• Wszystko za pieniądze. 

,Miejski Hinematograf 
Oświato'W'Y": 

"Helena i upade.k Troi. 

t.:omitet budowy teatru, nie uczy- ·Foza groszem zebranym z podatku Wcjna, która naucr.yla nas wie-; We Francji i Ang!µ prawo su-
nił nic, literalnie nic, a by piękne od widowi sik komitet ni·e uzyskał lu rzeczy, nauczyła nas także, jak I re wo karze już za sam~ przekr·'> 
-plany archi.t·ekta Przybylskiego żadnych funduszów 1 nie uważał mało warte jest życie ludzkie„ czenie szybkośeii maksymalpej, ł 
zrealizować, tracąc bezpowrotnie za moż.liwe i konieczne urządza- Poprostu nie czyni na nas mi·tmowicie za pierw6zym razem 
rr>k cza:su i stawiaiiąc pod znakiem nie imprez dochodowych, a 0 wy- śmierć człowieka żadnego wraże- grzywną pieniężn.ą, za drugim 1"a• 
7.apytania przyszły sezon budowla nalezieniu nowych źródeł dochodo nia, i nic jesteśmy z,dolni przciąć. zcm więzieniem do 3 mies. z po-

siĘ: tern zbytnio. I zbawieniiem prawa jaz.dy. 
ny. wych zapomniał zupełnie. Do doskonałości jednak w lej Te właśnie przepisy, kt6re zre· 

Architekt Przybylski, przebywa Obecnie jednak wskutek lekko- bezgranicznej pogardzie życi.a I sztą u nas się stale i~ncruie, d~-
iąc stale w Warszawie, był oder- myś\noścj i bezczynności komitetu ludzkiego doszli szoferzy. któny prowadziły do zmniejszenia wy. 
wa.ny od bezpośredniiego życia Lo sprawa budowy teatru z pewne~o „ma.szynki" swoje uważają zap0w padków samochodowych. 

b b nc za swego rodzaju aparaty, przy I Opowiem wam fakt autentyci-
dzi, nie ył w kontakcie z potrze- względu przedstawia się ardziej pcmocy których próbują wytrzy- · uy , który il nc>s byłby wprost nie 
bami kulturn1nemi tego miasta, a niebez-}}iec:znie, jeżeli nie ~rożnie, małości ciała ludzkiego. l do pomyślenia. 

a Ds'leJ' łące prasuło'dzkr·ej·, I') nawiązanie ta1kiego kontaktu a realizacja tego projektu stoi Co kilka dni kroniki polkyine Przed ~ądetn w Londytiic odhy„ 
j kom.Het budowy nie 'Uważał za pod znakiem zapytania i może l:.yć notują kilka lub krilkanaścic wv- ła s.ię ~prawa przeciwko naczel. 

stosowne się postarać. Wobec te- odsunięta w bard~o daleką przy- padik6w śrniea-ci, spowodowanych '. nemu wcclzow1 amii angieTskiei (fragmentr autentyczne). 
„Kolega móJ po fachu - robi SJ'"· 
trzeżenie. że ładur klimat w tej ok1l:-
1. patrząc przytem na stól zastawi'!. 
y r6żnem1J marnościam; ciała.„" 
~macwe~o! p. ludożerco!) 

,.Zmysłowy dreszcz przebiegał jej ::la 
In ; skrył się natychmiast gdzieś pod 
?owiek.ami ••• " (0, chytrze pomyślane. 
Ktnby go tam smkał pod powiekami). 

~o. że architekta Przyhylskie.~o w szłość. „kawalerską" iazdą szoferów, któ ! pod cza o;; woiny gen. Haig'owi ,l'I. 

k 
rzy częstokroć, iak to i;ię poźniej i p1 tckroczcnie i;zyhkości mR.ksv· 

ieg-0 prncy ni·kt nie pilnowal i ni t. Władze centralne rozpoczęty o- okazuje, nie pc·siadaią nawet odpci malucj. 
nje kontrolował, przeto lwórca hecnie pracę nad pnebudową sy- wiednich kwalifikacji i zczwoleii 

1 
Gen. Haig tlomaczyl się, ze i'ł­

projektu nie ,przybywał w ozna- stemu podatków, opiera1ąc się iuż na. jazdę. chat wówczas (a było to w r. 1918) 
czonych terminach do ł.odzi i na nowych u,l\awach. Nierzadko zdarza s.ię. też, że 11r. naradę do mini.stcrstwa wojny, 
sprawę budowy ginachu tekcewa- Wobec tego władze nadzorcze właściciele samochodów, celem od której zależał do pewne~o 

dogodzenia swym turystycznym ! stopnia los rozpoczynanej wów­
żył sobie tak, jak to czyni komitet nie zatwierdzą żadnych podatków ambicjom _ ujmują ster swy::h , czas ofenzywy wojsk koalicyj• 
budowy. i nie umożli<Wią stworzenie żiad- maszyn w niewyikwalifidrnwane rę nych. 

Mija już bowiem, jak to zazna- nych źródeł dochodowych na budo ce. ~owodując śn:ierć lub pokale- j --: Mógł p.an wcze~n~,eJ wyj~-
czyliśmy, rok od powstania komi- wę teatru, o ile nic zostaną przed- czen1e yrzec?odn:ów.. . T · chac z domu, aby zdązyc~brzm1a 

Dzl•enn•1k zar"ądu m tetu, a nie uczyniono dotąd nic SfaW!'One plany budQWy, kosztory- ~owie ~to1s. mboze, ze Sdtęk :YWl.1- l fa 1odpowiedź sędziego. '' M • b hn , · b ·a t b't zu1emy, ze icz a wypa ow "3-j gen. Ha,ig zapłacił karę pie. ł. d •" pozyt~wnego, . a Y sp:aw~ pe ąc sy, termin u owy, s an ro 0 mochodowych na zachodzie lub w niężną. 
łl9 Zł Paprzod. ~ag1strat łodzk1 dostar~ rozkbad prac na ~~ta, . . ~m~ryce iest znacznie . więk.sz:a j Oncgd~jszy ~ypad~k, zakoń::ie-

. W~·s.wlł z dirukll nr'.,:59 (~62) „Dz.i-op-I czył m~terialu budo~1ane~o. gd~z, Na ~ku tek akc11 ~zczęteJ w. teJ z~ 1.ed?;m sł?wem, . zwięksla1ąca r.y. tra~1czną snuerc1ą ~2-Ietm~g? 
1k~ Za·rządu m ... Łodz1 . k:or:1, }'a':'~ier~,, z.ałożeme ~Udlda.mento.w mia.ło s1ę ! spir~w~e przez m~gtsfrat, komitet 1 s1ę 1losc prze1e~han 1est Łylk? J.).- . .M1koła1.a Klep. kowa, nafdosadn:e, 
1t. dr . .T .. P~1aika -- „St?''1 l1 1 gJl)llllcZ11~ odbyć w sierpmu r; b.; komitet po! udzielił ~awdzie danych, doty-! wodem wzrasta1ącego u nas _1 u~h,1 ! podkresla. nasze wyw<?dy. 
rCJJS,t P.o.lski1oh , a.pt. ,.Buao.1Ht port11 w . d t . " f du ze kts..-e, czą" rch wyszczeóo' lni'onych pu""- . samochodowego, co wszak 1cr.t ! A ufo nie tylko pędz,iło z nad-

• rni . s.pra woz· a1111.e z dzwfalnosci g/ow • h , 1 I • I d · · k · ł . , z1aw1s 1em o a niem 1 • . mierną szy osctą, a e, pomtmo d " d . . • , sia a ez pewne un s , uo. \ "'~ "' ... I · · k' d d t · · t d · bk · · 1 · 
c.i ka•w mi.eJsldc.i; krnn i,kę miejską. ruch starc~yłyby, zdamem fac ~.cow; dow, a e ane_te 0 aza Y 51ę tllle: ~e w ?dp?wiedzi .na to stwicr z~p~dających ciemności, niic był„ 
lużbov. .r. r. życia mfn$t (przegfad samo- na pierws:ze . prace, a przec1ez o I kompetoot·ne. Wobec te.go zas , dnc nalezy ze P'O pierwsze µ0 • oswietlone. 
zątlo·11·y). rnch 11·yda \\ niczy. Na!e;i;y realiza:cri tego projektu głucho '. państwo, stojąc na ..gruncie usta- I stęp nie rriierzy s~ę ilo·ścią kata- S:rnfer nie uważał za stosowne 
admi1C.11ić. że 11· kronice mici5kiej z.a- iupełnie. (wy, me zatwierdzi podafJków, a w l strof samo.chad.?wych, a z drugiej 'po~~ć s1 ~;iału ostrze.gaj~c-ego. a 
1icszczo110 rniędz.r i·;nemi t:ibelko ce.11 Zaina.Jizowawszy w ten sposób o- i ten sposób nastC\ipić musi przerwa s~ron~ .. o 1~e me. zostaną, . prz~z 

1 
na1p1ę~1'1e,1!'iz;·m. kwiatl.c•em ~vł 

4e·tó''" '' TcJtrzc miejskim. •1 k' . k' h k .„ t I k. . f d · , d I c,,,ynntk1 m1aroda1ne t>rzeos1ęwz1ę 1 fakt. ze nte µosiadał on prawa 1a-
Ad res 'Redaikcii i Admin;~rra cii: Po- h . d ł N 1 1 go .ne wa run . 1, w •ai tc otm.1h~ 'I w uzys iwaruu .un uszow z 0 -

1 
te odpowiednie środk'. wówczas zdy. 

budow. y te.atn1 po.wstał, .posfa_ra- ty.ch.czaso.wyc zró .e: a znae-
1
na,tempolun_apewno wkrótce H- .Nar:z;u.ca s•.'ę tu st'łą rz....,..Ty •,,.,.,._ rsk a IS. T pietra. tclcin,n 2-9.'3. . _ _ _ ~"'" ..,,..,_ 

my się ob1e·k.tywnie za,naltzowac w zienie zas nowych zródeł docho- chod przewyzEzymy. mecznosć zarządzenia s.pecj;aluy.::b 

Teatr poput.arny. 
Dzi.5 PO .raz 14-ty eiektowua i barw­

' sztuk:i. T. J. Kr :i<;zcw,kicgo .. Chab 
\\ si~" \\. ll'ykonan"•1 pp. H:irto·'7.ew-

~wielle konkretnych faktów jego dów wieke szanowny komitet, Harce s:ziof~rów i właśdc_ieli sa- środków dla prz,eciwd~iałania cii\-
owocrtą i peł'na rz.e.telnych wysił- jak fo wid'>ieHśmy z całorocznej mochodów 111e doprowadziły bo- gly111 wypadkom. 
ków pracę, c~ zwłaszcza wobec płodnej pracy, zdobyć się ni-e po- nWlly.~h r~~tp~rzdącdz:Xda~1·oa zsap:hcęiacJ·: waSnuerowe..itk~ry i refpre6sie,. sl<'Jk~,,. 

· · · · · · · t f D t · · · dr b · " • " wz.., ę\Jem szo er w 1 te• zbl1z.a1ące1 s1ę ro~zmcy PO:W~tama ra. 1· · 0 • ei po~y ~ięc . 0 ny tn- poprostu do uprawiania tych prak rowców aut zmuszą ich do J>rze-
kom1tetu, będzie bardz1e1 n4,ż Łehgent 1 robo<:1arz budu1e teatr z Łyk. strzegania c~óln.ie przyjętych pne 

dei. Brnno·\\ skicj. S zcz~p:i.ihk i 0i· era z wskazane. sum wpływających z podatlków. A przecież ten zachód, na jaki p1sów. 
p. Kubi1iskic:::;n. Bicleck:~,~·n. Bolko·,,· t k l b. ' ł W 'le.go. p 11 d18 1~kr·e~o i innych. Pierwszym zasadniczym posu- Kapitailiści o.~wiadczylj, na jednym czę~ 0 roć 1~ imy się p~wo ywać, _P~ynie. t~, oczywtsC1e, na 

nięciem komitetu było dok-0opto- z posiiedzeń komitetu, że nairazje posiada spec1aln.e J?rzepisy, które zmn1e1szem- się wypadków samo. \V pe! l).i po\\'c·utc11i3 zejdz;e z aiisza 
Chata za \1·s.ią'' us•tę pując mie:j,;c:i ś1\·iet 
eri komedii Przyb\ lski,ego „Wicek i Wa-
k". 

f d 6 t 
, . .3-d samowolę szoferów zredukowały 1 chodowych. 

wanie sobie rómych osobi~tości, un usz w na en ce1 m1e ua. zą, do minimum. 
posiadających firmowe nazwiska, W len więc sposób niedołęs<two · o,----
następnie uta<rtym zwyczajem ko- komitetu spowodowało skrzywie- p t k ł , . , 

A. R. 

imowe ćwiczBnia 
nastyczne. 

mitet podzielił s4ę na komisje, pod nie i spaczenie ogólnej lin}i pra<:y, ro o u y na rzezn1kow„ 
gim„ . komisje, subkomisje, komisyJki, co be:z:w~lędnie ni~ moż-e dłuźei W dłlftt wczorajszym sporządzono pr;:i j go, Pr.zędz'llniana to. Jatta Kareta, Pr~ 

!iekcjc, podsekcje i t. d. Wireszci.e być tolerowane. ft,ktdy za oobieranfe nadmiernych cen I dzafooiaJtra 65, O'l'D.IZ Ko:rnsm~ PaM·1fJw.~ 

(h) Na ostatni-em posiedzeniu za 
ądu Ł. K. S. tlchwalono, że w o­
resie Zlimowym członkowie Ł. K. 
trprnwiać będą ćwiczenia gim­

astyczn-e systemem sokołów 
zwedzk:ich, a w pogodne dni od­
'ywiać się będą {reniingi n.a boisku. 
r~towaniia dln uzyskaniu fun­
usz~ na dal~ze prace przy par· 
·1 sporlo•wym są w loku. Na ten 
-ldub urządzi :z;imą ślizgawkę. 

„dbyto też pacę posiedzeń, na Caiorocziną s:wą pt"acą. komHet za miew na Adama Kowalskie.go, Na-,. sąciego, Nialpn0!1rowsk'iego 38. · 
. odp. . . bi ok . . . piórkowsJdeg-o 20.' J_ uliusza Oerndta, St> Rzcinic~. · ci ukaran·i. zostana igrz~·i•lr.t którvch rzucone zostały szumne 1 ~ 1sa1 na sqe :e ,wyr smierc1, F .... 

• 1 . snowa 17, ranc1s,,,"a S1rohczewsk!cg.1, 1>rz.ez urzad wałki z lid1wa. 
czcze frazesy o projektach pracy, którego sam będizie mu5ial: być Grabowa za, A1rtoni~o Lc-duchowiskie. 1 
c nowych koncepcjach Uakich?} a egzekutorem: będ~e tn jego jedy­
wreszcie zaprotokułowano, że ną zasługą, o ile w ~ajkróf6zym 
komitet ma zamiar w tym rc>ku czasie członkowie k~itetu poda-

Ujęcie · bandyt~. 
poświęcić fundamenty. dzą się do dymiSJ, komitet s1-ę t'OZ• Do BI k:om. 1'· 1), przyprowadzono w 

Talkie postawienie sprawy toro- wiąże, przekazuJ~ . d~ ~n.~e dn,f.u iwctioni&'ZYnt Jaoa Cz.arlirowskiiegio, 
1 -1 _ • • - . iatt.~o , J)'l'tez oos·lenin1kawego 

walo p.omyślne rozwiązanie kwe-
1 

ba1·dziej tllO te)!o p:iw-0:.al-'m. B:m~•til. 
stji gn1achu, lo też . magistrat do- ~- ~ "* ~ Qka~aw Cl;a.if„11-. -~ :.. ,,1. uki· „ 

wooy ieet od dlrur.iseego 01..<1:«a IWZ:e"J. poi. 

licie w TQOołl, jtico sihtile pas,t,lakowany 
o dolkooanie nia1padu bandyd(ieco. ' 

Zabr?.:Ymarte'?:o ·odsrnw\ono t>OO ~ 1 

esll'or-· ~ ~ ... 
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l tajnego archiwum cesarza Franciszka Jó,zefa. 
Poufna korespondenoja i tajne rozkazy ceaarza. 

Wiedeńska „Neue Fr~ie Presse" I ~dreso\~anych. pi;zez. ce~ana . do' n~przykład w r. 1889, m,łodzież u-! c.~c~rz foterwenjował. także o-I Przesłał .on mianowicie do pr 
rOZP?.c~ęła. druk poufne1 kores~on- zony, nte zna1du1e się me takiego, mwersytecka we Lwowie odbyła sob1sc1c w walkach kościelno- po- 1 zydenta mmistrów, hr. Taaffc 
~enci1 l ~aJJnych. rozkazo~, zna idu- z czego by można wno~ić o isV1ie- ' zgromadzenie, na którem powzię- j lity.cznych na Wę~rzech. Przedło- l następujące s·zyfrowane pismo· 
iacych s1ę w tainem aTchiwum ce- niu jakichś głębszych rozdźwię- 1 la uchwałę, doprowadzającą cesa- ' że.ni a kościelno - poJityc~ne na D . d . . . 
sarza Franciszka Józefa. do które- ków i nieporozumień. Niema tam . rza do wielkiego wzbunenia. Do- ' Węgrzech stały się w sejmie wę- ". owia W!ęii~ z ,azet - P1 

go dotychczas żadne postronne oko. wielkiej ~erdecz.noś.ci, ale jest za- ·
1 
wiedziawszy 5ię o niem, cesarz gierskim aktualnemi jutŻ w roku t;' .~e w ie dniu. rozpocztd a 

wglądu nie miało. Ogłaszane przez wsze poprawność, jes~ dbałość o wys losował do hr. Taaffe, ówczes 'i 1874. ówczesny prezydent mini-
0
CJh da. ur~ą zen i er~. poc ' 0 u 

„Neue Freie P~esse" dokumenty, jej wygody, zainteresowanie się I nego prezydenta ministrów, nastę- strów, Stefan Wit to, przedstawił ~·~ck· n~ami .pa ;zes~ cesarza . . 
przedstawiają stosunek ces.arza do jej życiem i tylko z rzadka trafia- pującą s•zyfrowaną depeszę: ce·sarzowi spa-awę małżeństw cy- .i IE~50b· ć oniewaz oczybwi

1
s 

· g małż nk' El 'b. t tak· · · k ' . · W k. · ·1 h W d · ł me moze y o tem mowy y o ie o o 1 z ie y, a ze zna 1ą s1e a centy Wlększej serdecz- „ ocze tWMllU rapQl1"tU na- , w1 nyc . pt'owa zenie ma - t d b · k · ht' . 
cznie serde<:zniejszy stosunek do I ności: miestnika chcia~bym już teraz żeństw cywilnych napotkało ze za em 0 rze. ia nairyc ei , ~ 

· · 'lk' k' · kt k' · ' nowczo przeciw temu wystąo1c 
pr~yJa.c1.o · t cesars 1e1, a or 1 wie Wiadomo tylko że cesarz do- , z:wrócić na to u wa.gę, że stanow- strony cesarza na ia.Knaizaciętszy w~óle . , 

1 
t · t 

Je~s.kieJ, Kata.r~Yf}Y Schratt, tu- wicdzia,wszy się ~ strasmy~ w (cze wystąpienie przeciw odbyte- opór .. Natomiast cesairz niejedno. · miec a .o oczy 0 ':,ar e 
· dz1ez uwydatn~a1ą stosunek cesarza skutkach zamachu który położył mu, miano zakazu rektora, zgro- krotnie wówczas objawiał swoje W zacytowanych powyże1 1 str 
do spraw puhh;z,nych. . . kres żvciu cesarzo'wei wykrzyk· madzeniu studentów W<! Lwowie, sympatje do żydów, których lojal- szczonych .Pismach · depeszach 
„ Z dok~ento~ tych okazu1e się, nął: ,.Nikt nie wie, jak bardzo tę oraz ipr~eciw zapadłym tam ~mp7r n ość specjalnie .podkreślał. Barnn sar7.a rys?Je się s lepnic-wo, c:ih 
ze Fr1~·ntcis~edk Jozef d samb ukhładał kobietę kochałem". tyn.enok1m uchwałom, okazu1e s~ę Albert. Rotsch1ld korzystał za go ~kast.a~. Z dokFumen~ow1. l-J 
sw.e 1s Y 1 epesze o ? .cyc pa: koniecz,nem, jeżeli nie mamy się szczegolnego zaufaniia cesarskie- wyni. a •• ze cesarz ra.nc1s.zet1 : 
nu1ących, oraz do m101str6w 1 Rozczu1~·'!ll· ce wino· doczekać powtórzenia się podoh- go. Kiedy cesarz sławił przy :Je- zl?f nielylko panował , ale ; rząd 
czlonoków swego domu. . „ n "li nych wykroczeń we wszystkich u- wne.j <>kazji wiedeńską rodzinę ży. i administrował paiM>twem. B 

n.otych~zas .. „Neue Firei Presse qrDDB czelniach wyższych. Przynajmniej dowską Pollaków. za przyczyn~ to monarcha napra~dę nic „111:1! 

zdązylo ogłos1c tylko cząstkę tych · • • w jednej części monarchii rząd mu której powstał w Wiedniu nowy•wany", ale samodzielny. Sam 
do~ut?entów,. a o~ł<>szenia ocz~- Jak zawaczyliśmy jednak, mi- i si okazać stanowczość, która nie- szpital. książę duński, .zd~iwiony I dobierał sobie doradców, sam k 
k~tJą ies.zcze hsty Jeg.o do ai:cxks1ę łość ta, o ile rzeczywiście istniała, slety, w drugiej połowie mon.ar- tem .zwrócił się doń z zrupytaniem: munj~ował ·;;ię z dyplomatami 
eta Rudolfa. do 1111eszczęshwego w listach cesarskich do cesarzo- : chji okaizmie się nieprzydatna do W k N ·· . . . p . panou1ącymi obcych mocarstw. w 

T d W'lh 1 . }es c y a t osem1 ą. . . d . cesarza meksykańskfago Maksy- wej nie z~tała właściwie uwydat: I' utrzymai1ia porzą.dku". · · -l h sbzaf'J ana.snt 1iJ6ZY en ule kał w naidrobniejsze sprawy p 
m1 ia~a, <? cesa~~ ~ e ma, ca- ntoną. Z szere~u deoes~, ogłoszo· Dowiedziawszy się z gazet, iż, . . . stwow:e, t? tez me . z1wnc~o. 
ra M,jkołaJa, pop~eza ~iusa IX, Na- nych przez „Neue Freie Presse:', . zanosi sję na demonstracje nar o-I --; ~estem n1m - odpow1~dz1ał . c~łem1 dma~i przesia.d-ywał pr 
poleona l!I, kr?la ~rkt.o~a ~a- cesarz raz tylko przesyła żonte dowościowe, z okaz~ jubileuszu 1 z. u~mtee~em cesat"z. - _Ta1k~e ~a- biurku. Takze w rodzinie swei o 
n.~ela, krolowe1 ~?g1elsk1e:1 :V1kt<? uścis.ki, a czy.n.i to w związku z bistkupa Strossmayera, kierowni- ·~ ! eze by! z~wsz.e obronca~1 zy- Rrywał rolę ws.z~chwładne)!.o s 
rJ!• k.ores.~>0.rn:le~cr z .ksiązęt~mt oodz1ękowanjem za mzesłane so- ka agitacji jugosłowiańskiej, ce- do.w~twa, ~ J~ me ~~c~ byc. ?ar- werena .. Arcyk'>:ąz.ęta w . . razie .z 
niern1eckllll:1, m!m~_tram.1 aust.qac- bie przez żonę„. wino~rona. sarz z,wrócił na to uwagę pre·zy- dz~eJ katoltck1m, amzeli papiez. mierzenta , podięc1~ . nadrobP;t, 
kJmi 1 węgierskuru. Jul]uszem An- ' denta ministrów Taaffego nastę- Dokumenty z tajnego archiwum szych no~rozy, musie! .go prosie 
drassym, Stefanem W1tte, Kalla- Pani S"hraH pujacą depeszą: I k' « od.sł • . t k· 1 oozwolerue, a arcyks 1ęzne w sw 
yem, Taaftem i t. d. ~ u .„ c· . b . ł . , I cesarks F1e~o . k anJ1~7ą adze s o- ich prośbacl do nie6o wyslęoo-· 

Besarska te&clowa. 
St~unek c<?sarza Franciszka Jó 

teła do żony Elźbieły przedsta­
wiał się zawsze „ludom monar­
:hii" w sposób wielce zagadkowy. 
Cesarzowa Elzhiela zdawała się 
'Jciekać od swego domu, rzadko 
'-iedy znaidowafa się przy b ku 
męta, a nikt hie umiał tej zaigad­
ki wyjaśnić. 

Jeden z człon.k.:>w bezpośrednie 

j
!fo otoczenia cesarza Franciszka 

ózefa, który miał sposobność naj 
~epiej tajemn,i-ce rodzinne cesarza 
lgłębić w wydanej nieda wino 
ksiĄŻce stwierdził, że przyczyną 
tak osobliwej.!o slosunku cesarza 
do żony była przedewszystkiem 
matka FrancisiJka Józefa, arcy­
księżna Zofja, która ta:k dalece u­
przykrzyła życje cesarz.owej ~1-
~biecie, że la o ile możności uni­
kała zarówno Wiednia, jak i mę-
ża. 

W listach jednak, opublikowa­
nych przez dzlennjk wiedeński, a 

N 11 zytam w gazetac , ze s ow1an sune ranc1sz a ozefa o cesa- l . k . -i , - . ~ ł . b. • 
atomiasl roacmie serdeczni<?j skie zwią21ki w Wiedniu urządza- rza Wilhelma II. wobec którego J;-

6
1a C „nai~o :-- 'hil' . "'. ~„ uze n• 

brzmi treść lisłów, przesyłanych ia z okazii jubileuszu Strossmaye- 1 początkowo cesarz zachowywał e„o esarskieJ · osci · 
przez cesarza pani Kata'l"zynie ra 18 marcia, uroczyste nabożeń- wielką rezerwę. Taik naprzykład 
Shratt, ~łośnej aktorce z Wiedeń- stwo, a 19 marca koncert oraz cesa•rz Fra111ciszek Józef bardzo 
skiego Burg - teatru. Tej cesarz bankiet z' udziałem słowiańskich 11iechętnem patnył okiem na 
przy każdej sposohności prz.esy- kół pairlamentarnych. Polecam za wzrost popularności Wilhelma II 

Powrócił 

Józet 

Abramow!cz 
t ~~~i~;st~!~!~ 

ł,ał "tysiące serdecznych poz.d!l"o- stainowić się nad tem, czy wobec jw Wiedniu. Gdy z okazji pewnej 
wień" i WY'1'ażał ogromną radość róż.nych podniecających zajść o-

1 
wizyty niemieckiego cesarza w 

w chwilach, kiedy po dłui;szem sfatnich dni, nie należałoby zaka- i Wiedniu, pirzygolowane tam były 
lub krótszem. rozstb.a niu, miał się zać tęi uroczystości, o ileby to o- na cześć Wilhelma II manifestacje Ul. 
z inią ponownie zo aczyć. czywiście było pod względem pra Frandszek Józef założył w tej 

I wenerycznych sk 
! nych i w ł o s ó 

Felczer i 
Narutowicza 5 I 
{Dzielna) 

111 • :otrkowt<ka 1 
r ó;; E'Wangelirkir.-

Telefon ~-4, 

Pani Sohrałt mieszkała w jed- wnym moiliwem ... " I sprawie veto: 
nym z pałaców na Kolowratring. 
Posiadała ona także w pobliżu 
zamku schonbruńskiego wHlę, a 
latem wynajmowała dla siebie 
willę w Isch~u. gdzie cesarz ka7-de 
go ranka ją odwiedzał. 

Franciszek Józef 
polityk. 

i a ko 

Z innych dokumentów dowiadu I 
jemy iię, że w spł'awach narodo-
wo - poliłycznych cesarz Fria41ci-1 
szek Józef nieraz bardzo daleko 
posuwał swoją inte~wencję. Tak 

Ostrzeżenie - fałszowanie weksli. 
Znajdują się w obiegu weksle z fałszowa­

nem żyrem i stemplami naszej firmy. Ostatni 
tyrant Sz. Bande. Ostrzegamy przed kupnem. 

428-t 

Farbiarnia i W7koiczalnia 
„DOBRZYNKA •• 

Spółka Akcyjna. 

Tel. 27-97. 

: Meble stylowe i no„ 
A. woczesne 8 

- poleca -
w na.jw:..kwintnieiszenl. w 7 K. o n a n i u 

J6zef Zychliński 
Zawadzka 9 

prawa oficyna, 2-gie wejście parter. 

Ceny . przysf epoeł warunki dogodogl 
... ---r.-: - --- - --,~ --.-.. - . ------

RODA· RODA. klem. Oczywiście nii<? ta hiotwa, I Eksefoncja pr:Eejechał'a przed - Przedewsizystk1·em, panie ka-
1 

Gdy pe\_Vnego dnia kawaleria ' I która rzeczywiście mi®ła miejsce frontem oddziału. W oko wpadł pilanie - zagrzmiiał mars2lałek - przyjacielska zaatakowała kwa te 

P h • l w roku 1914, lecz powtarzana od mu ipecjalnie dzielnie wyglądają- nie pytałem pa.na, po drugie nie lrę główną, jedynie upełnomocni 

BC Owlec i w.:ielu lat, ż~jąca tylko w wyobraź- cy żołnierz. W celu zawiązania z ten czepek, lecz ta czapka, a po 1 ny dow6clea zachował zimną kre 
t '. m, na maipiie 1:25.000. nim slużbowej rro:mnowy, marsza- trzecie powinien pan w tej chw1i!li i poprowadził kawalerję s,zlabo 

! Jego Ekselencja właśn~·e tłoma- lek spytał: I czuć pęd .naprzód! do kontrataku. Król - a może b, 
Jest r:reczą powszechni1e wiado- ~ czył: - Numer ka.ra:b.iinu? Po tej przemowie ekse1encja to emit' - miał go podobno wł~ 

mą, iż wielka Naipoleon wymagał - Ofenzywa, moi panowie! - Trzysta trzydzieści trzy -- zdjęła perukę i otarła pot obur:z.e- snoręcznie ucałować w czoło. pr~ 
od swych ofi.cerów nietylko, by Ofen.zywa! Jeśli wróg ma do dy- wrzas.nął piechur szybko i słuzbi- nia, nastawiła swe płuca z powiro- pinając mu jednocześnie wielki OJI 

byli bardzo odważni, wytrzymali spozycji &iedem batalionów, a ja śoie. Item na temperaturę pokojową i deT S~nra. Takim mężem byh 
· przytomni. o nie, wymagał on 10, atakuję oba skrzydła; n.at.o-I Szybkość i służbistość zrobiły rzekła do otoczenia: ekselencjal Takiemu mężowi ~ 

iele więcej - musieli oni mieć miast jeśli odwirotnie - ja mam jaknaHepsze wrażenie. I - Kontynuujemy wpajani'e sze- mógł się oczywiście pod·obać kapij 
szczęście. Teg.o żądał wielk~ wódz.; 7 bata.ljonów, a przeciwnik 10, i - Dawa:j - powfadział mar.sz,a- ! regowym bohaterskiego ducha z tan Pakossy, który widocznie cie~ 

Gdy Napoleon wizytował pe-· wtedy„. !łek, rrecby można łaskawie i wziął pod A.spem. żołnierze muszą wi- piał na malheur militaire. Po upłyi 
wneg.o razu swą gwardię (znal orl' W tym momencie wszedł kapi- karabin do ręki. Broń miała nu- dzieć skutek swego ataku własnJ- wie tygodnia s·ied.zfał już Pakoss 
osobiście każdego .rołnierza), zau- tan Pokos.sy, który zmieniał mer 709. i mi oczyma; panie„. w małej dz>iurze nadgranicznej 
ważył na czele dziesiątej kom- wartę na podwórcu koszarowem. I - Jak się nazywa twój kapi- Marszałek zaczął szukać wakół Ogulinde. 
panji siwego, jak gołąb kapitana, Ekselenc}a zwróciła się doń z z:a- tan? - krzyknął marszałek. siebie: Zgadnijcfo czyje nazwisko Po roku znowu zjawiła się eks 
którego dotychczas nie znał. I pył ani-em: I Wszyscy zbledli. wpadło mu do głowy? lencja w koszarach budapeszteń 

- Co? Pan w tym wieku w tak - Wtedy„. Cobyś pan uczynił - Jak się zwie? - powtórzył - Kapifanie Pakossy! skich Franciszka .Józefa Bóg rac~ 
'1tzkiej randze? - kr.zyknął Na-

1 
w ~ym wypadku, yanie kapHanfo? piechur i wz:usźył. ram!onaroi. - Roz~az, ekselencjof . wiedzieć "!I jaiki s~osó~ ek!;elen ' 

poleon. Według doświadczeń uprzed- Wziruszył ram'lOnanu, stoiąc na - Pędz pan italopem do me.przy- przypommała sob1e b1ednej!o Pa 
Sir, mfa.łem niestety za wsze '. nich mane.wróY' Pokossy win:i.~n 

1 

baczność. jaciela i zarządź. pa~ paniczny o?: kossy' ego, ohairę zeszłorocznycl 
pecha. . . I ~ył odpow1edz1?,ć: „Wt~dy ataku1~ _ No, przedeż będzi1esz znał wrót po 2 do 3 zołmerzy w chw1h manewrów. 

- Mon cher, pod•ai się pan na- 1 Jedno skrzydło , gdyz w mane- nazurisko swe«o ka'P'itana? - rze-ł 11aszego ataku. C · · 
6
1 t ·? Ja 

t h · t · I t h · t d cl h · k ·1 · · · · - ., F • p k .-: t ł · d ó - o s1ę z rum mo,., o s ac. • yc m1as , a e na yc m1as o y- wrac , Ja w m1 osc.i, me mo7na kla znieci„„oliwiona EkselencJa. a ossy przy,.,o owa się o ,,,a- . . d .7 • ···1 N' · · „ . • • d · z · · ""' 1 I p l . 6 mu s.1ę powo z1. ni1s1t. 1e mam mH~)sca w arm)t 

1 
hvc dostatcczme o waznvm. a- , _ To jest taki mały, gruby, z onu: rawe cucs e, prawa 1:0,.,a n.a _ ~. . . d 

dla pechowych ludzi. . miast tego, zmieszany Pakossv krótkim ocWechem„. tu on zresztą _ g?rc1e, lewa ostroga. Kon powt- ~aJm~odsz) po~1:ionic~t: t 
Wypadek ten zdanył się "". r?- odpowiedzial: l jest. !men był, według umo~y, ~leQanc- wazny Ja~ tyg~ys, vupow1e Zl~. · 

ku 1809. Od tego czasu mówi SH~ 1
1 

- Wycofuję się z niewygodnej I . . t h w k ł . gnię- ko, bez hałasu, macha;iąc ogonem, --;- Utr...ymu1ę koresp~nden"Ję 
o „f.ortune mil1taire"' jako o ' zale- I sytuacil I· swm. uc. .s aza łWYC'I.~,. 'ruszyć z miejsca. Jednakże koń ka pi.tanem Pakos~y. Oto Jego es lał 
cie, której należy bezwzględnie ·1 Ka)3il~u miał oczywiście na my- ':em ~amdtekme.m .tz weso ą 1~mąn·" w nie stosował s~ę do umowy. nii list. 
d . . od i ł . · k · . d . ..„ . 'am sro e sw1 y marsz:t~a .„ „

1 
Wt d p '- 'b ł . p l . 

on:~~ac stę o .n1er~ - }a śl: . . "~ rueY'Yg~ neJ pozycJ1 , 1 oc7y: Pakoss 'e o. . e v a'.K-OSS>: spr? ~a 1111a- - - o ca.z no pa!l. 
wogole traktowało się z mesłycha- w1sc1e me m1iał zam11aru doc~ąc . Y g. . . . cze1. galO'D z le•wei no~1 - zadne~o I ir.arszałelc czy tal: 
nem . nab.oże11stwcm nnidrobrriejszą • Eks-elencji, a jedyrui~ nie hardzo t ć ~l<sel~nCJa. nrc .rzekl _ay słoGdt skutku. Pako~sy'c!fo o~arnęła ~łość „.Ja poc<ą: ck ja mi.al nic po wo 
opinię Napoleona. władał językiem niemieckim. Wl~zema ł sięd I ozpcczę y. 1 , . i mruknął: „Przeklęta. kanalya. I", <lzenia w ol'.,·uii•J. ho nie po~rafil 

C · . . . · .„ J d k· ł k akcja ::losz a ·o szczytu. w asme ·ił t. ,f · • d · 1·· · · „ zł·o\VrnlC musi mieć szczęsct·e e n.a_ u marsza e w swem d k k• 1 k 1 . wo os t 0„,1 i... s1e· zta na z.tern i, kroackim, ~lko w niemicckir 
było t"Ównież stałą dewizą ś. p. obttrzeniu ocenił tę decyzję do od- przeó .0

1 
rzy. iem ur;a, de ·sePelnqa l podczas gdy koń pędził w stronę Teraz powiacfam każd"111 , co mni 

· k ~1 1 U b I · k cl d t k 1 zwr c1 a s1e.„ o 11~e o . a os- . !"' 
c. 1 • • mał'sza1 {a .oo ne«o e e- wrotu ra o z ra ę s anu, acz o - .. , 1 d· . ' _1 d . i' wroga . . . . . usłuch·ai·ą· tak pi.ękny óarniz~ 
racker Wehrkampf. St~ lat po wiek w tym wypadku, dzięk1 Bo~u sy ego, e~z 0 J~O s ą:; a .a. Jest na1wyższy czas pow1edz1ec, O~i.tlin, t~k dobre smaczn; win~ 
Napoleonie, w roku 1909 przybył tylko w imitacj·i, według maszla- -;- Powiedz nn pan, co pan, k.im właściwie byłaJe.~o .e~selen~ tak chętne dziewczyny, ;~e niC'm 
on do budapeszteńi::kich koszar bu 1:25.000. CZUJe? c1a: bohater, OCZ)'Wllsc1e, JUZ wte- takkh w cały kraj. Niech będzi 
Fran-ci.szk.; Józefa do oułku Nr. Poryołudniu miały się odbyć ćwi- Niestety ckselencia. miała lek- dy w roku 1909 bohater wojenny błogosławieństwo na niego , co mn· 
113, i urządziH na poczekanńu ma~ czenia na pola.eh pocb:niejskkh. Mego zeza, więc Pa:kossy przyjął w czasach pokojowych. I jaka zna- tu przysłał. Amen! A,nen! Amen 
newrv woierne oczvw1~de ~lówuie Pulkownik, który był bardzo os- zapylanie ood swoim adresem i komitość! Był on upełnomocm•o-
·w celo ocenienia ludzi. 'którzv tro:l:ny, usunął Paokossy'e!fo z &7.,e- odpow1edoiał: nym dowódcą w jaki·zjś kwaterz2 Ekselencja nakaza; Pal·ossy'e 

1 f · „ · k' · · ł wródć z powrotem do Budapeszt staH u progu szarży majora. Tc- i-cgów. W teJ1 sposób chyba się - Ja ... czuję, że mój ra~ler tam g.ównei, w JU 1e1ś wypraWJe ma o-
1w ·: lubiona bi lwa pod Gród- jtrż pechowy kapitan nie :;:blamuje. na lewo zi:!ubił czepek. azjatyckiej. {Tł urn . E. K.). 
_....., ...... a&~1l'M"CD!YP'l?D'łtrwrnmv.~~~'....., .... _. ....... ~_., ...... ._ .... Q ... ._._,,„ ............. .._ ... .__,._,..., ... ._ .... „ ...... „ ........ WC ... l ... „ ............. ....,.,_. ... ._~".""""'~D~~'~......,,. ...... --~ 

'<P.daJttor i wycfawca Ma~celi Sachs„ W drukarai .Gwsu Polikigo» Pioirkow:ika iii. ~daktot ~dpowiedzialny; W.ł~d.ysław Magalslli. 


